OPAMIĘTANIE

(scenariusz przedstawienia profilaktycznego „Zachowaj trzeźwy umysł”)

Autor scenariusza: Sylwia Kowalczyk, uczennica klasy VI SP w Krasnymborze

Reżyseria: Małgorzata Dawidowicz

Kamil-narkoman

Psycholog- Joanna Dygor

Przyjaciel Kamila- Adek (palący papierosy)

Rodzice Kamila: mama- Barbara, tata – Igor

Sekretarka

Kamil: Wychodzę!

Mama- Dokąd?, nigdzie nie pójdziesz!!!

Kamil- Bo co?, myślisz, że się Ciebie boję?

(Kamil wychodzi, trzaskając drzwiami, spotyka na drodze Adka)

Adek- Się ma!(stanowcze pytanie), masz kasę na towar?!

Kamil- Nie mam! Nie miałem jak skombinować.

Adek- nie masz, pojęcia co moi starzy wykombinowali. Chcą mnie wysłać do jakiegoś kretyńskiego ośrodka we Wrocławiu, abym podjął leczenie. 

(szyderczy śmiech Kamila)

Kamil- Co może pojedziesz?

Adek- A mam wyjście? Jestem niepełnoletni, nie mam nic do gadania.

Kamil- Zostawisz mnie samego? Stary co ja bez ciebie zrobię?

(rozchodzą się: do domu) Mama:- cudownie zaraz podaję obiad

Kamil- Nie jestem głodny!, lepiej daj mi kasę bo oszaleję

Mama- nie mam zamiaru ci dawać pieniędzy, po to abyś się naćpał. Przez to świństwo ojciec wyjechał do Włoch.(Jest chwila milczenia) zapisałam Cię do psychologa. Jutro tam pójdziemy.

Kamil- (krzycząc)Nigdzie nie mam zamiaru iść!, nie potrzebuję niczyjej pomocy, czuję się świetnie. A kasę i tak zdobędę, bez Twojej łaski!

(Kamil wychodzi do swojego pokoju, trzaska drzwiami, następnego dnia Kamil)

Mama—jesteśmy umówieni z panią psycholog Joanną Dygor.

Kamil – co z forsą?

Mama- dobrze otrzymasz ją!

Sekretarka- Dzień dobry!, Pani Joanna Dygor czeka na państwa.

Mama- dziękujemy!

Psycholog- Proszę!

Mam- To mój syn Kamil.

Pani doktor- milo mi cię poznać Kamilu

Psycholog- proszę by Pani zostawiła nas samych. Dzieciom łatwiej jest rozmawiać, gdy nie ma rodziców blisko.

(mama wychodzi0

Psycholog- To może porozmawiamy?

Kamil-Przyszedłem tylko ze względu na mamę

Psycholog- dobrze może powiesz mi,  jaki masz problem/

Kamil- a co to Panią obchodzi?. Tak mam kumpla. On - to nie to co ja, on zawsze ma kasę i towar! No, ale cóż-wyjeżdża. 

Psycholog- Myślisz, że on jest  super, bo ma forsę i narkotyki. W życiu to się nie liczy. Tak naprawdę to nie masz przyjaciela, który w trudnych chwilach będzie przy tobie. Narkotyki cię otumaniły. To przez nie nie wiesz co jest ważne, a co nie.

Kamil- po co mi to pani mówi skoro jestem otumaniony?

Psycholog-Po to abyś przejrzał na (te swoje ślepe) oczy i był w życiu kimś!

Kamil-mam nadzieję, że szybko się nie zobaczymy

Psycholog-wrócisz nawet szybciej niż się tego spodziewasz.

Kamil-( po południu, spotyka Adka)Sie ma!

Adek- jutro wyjeżdżam do Wrocławia.

Kamil- Jedź gdzie chcesz, gówno mnie to obchodzi.

(rozchodzą się, Kamil wściekły wraca do domu, widzi matkę zapłakaną)

Mama-Kamil posłuchaj był telefon z Włoch, Ojciec jest ciężko chory, miał zawał.

Kamil- (cisza)Jak to, to nie możliwe, nabierasz?

Mama- nawet w takiej chwili, zachowujesz się jak gówniarz , myślisz tylko o sobie. Ja jutro jadę do niego! Pojedziesz ze mną

(Kamil – mówi sam do siebie. Jadę, zostaję ,jadę, zostaję)

Kamil- nie, ja nie jadę! Pozdrów go ode mnie

Mama- jak to! To Twój Ojciec.

(następnego dnia telefon)

Kamil-tak słucham! Cześć mamo, niemożliwe, niemożliwe nie może umrzeć. (rzuca słuchawką, idzie do psychologa)

Kamil- jest pani Joanna?

Sekretarka-tak, ale nie jesteś umówiony.

(Kamil otwiera drzwi gabinetu)

Kamil- muszę się leczyć, nie chcę aby ojciec umarł.

Psycholog- śmierć nie od nas zależy, Bóg jest dawcą życia i śmierci i stanie się według jego woli. Natomiast sprawisz Ojcu radość, bo chcesz zerwać z nałogiem i żyć tak jak uczył ciebie Twój Ojciec.

